NA CZYM POLEGA UTOWAROWIENIE PRACY LUDZKIEJ I JAKIE TEN FAKT TWORZY PROBLEMY SPOŁECZNE.

Praca to ogół czynności polegających na przekształcaniu zasobów i sił przyrody 
w celu wytwarzania dóbr i usług zaspokajających ludzkie potrzeby. Za ilość i jakość wykonywanej pracy lub za wykonanie określonego zadania pracownik otrzymuje dochód pieniężny zwany wynagrodzeniem.

Jak wynika z powyższej definicji podstawą wszelkiej działalności gospodarczej jest czynność zwana pracą, która w warunkach gospodarki rynkowej staje się towarem. Jest to więc czynność wykonywana za pieniądze, jeśli oczywiście wykazuje pewną aktywność gospodarczą.


Konsekwencją takiego traktowania pracy jako towaru jest ocena i wycena pracy według reguł przyjętych dla innych towarów. Jest to jednak towar specyficzny. Ważną sprawą, decydującą o sensie czynności pracy jest jej wartość dla człowieka, która sprowadza się nie tylko do wynagrodzenia pieniężnego, ale może stanowić cel sam w sobie, czyli mieć także walor autoteliczny. Motywem do pracy jest tutaj nie tylko element zarobkowy, ale różnego rodzaju bodźce biologiczne i psychiczne zwane potrzebami, nie dające się przeliczyć na wielkość wynagrodzenia.


A. Maslow – współczesny amerykański badacz – opracował podstawowy zbiór potrzeb ludzkich, które zostały podzielone na siedem potrzeb bazowych:

-
fizjologiczne,

-
bezpieczeństwa,

-
przynależności,

-
uznania,

-
samorealizacji / afirmacji,

-
wiedzy i rozumienia,

-
kulturalne i estetyczne.


Potrzeby te, zwane bazowymi, pojawiają się u człowieka kolejno wraz z rozwojem jego osobowości. Natężenie ich odczuwalności uzależnione jest od wielu okoliczności życiowych i w ten sposób różnicuje ludzi, a m.in. ich stosunek do pracy i jej znaczenie 
w planach życiowych. Stosunek do pracy może mieć dwa wymiary:

-
w pierwszym praca pośrednio poprzez wynagrodzenie sprowadza się do zaspokajania potrzeb fizjologicznych i częściowo bezpieczeństwa; jest traktowana jako instrument w celu uzyskania dochodu,

-
w drugim praca przestaje być koniecznością życiową, zmienia się psychiczne nastawienie do niej oraz staje się źródłem zaspokajania kolejnych potrzeb; przestaje być czynnością wymuszaną, a w pełni aprobowaną i dającą zadowolenie.

Wiadomym jest, że w skali gospodarek wysoko rozwiniętych – z polską gospodarką włącznie – problem wzrostu wydajności pracy należy dzisiaj rozpatrywać w drugim wymiarze pracy. Należy więc wprowadzić pojęcie zadowolenia z pracy, które jako kategoria psychosocjologiczna jest wypadkową wielu czynników materialnych i pozamaterialnych. 
Z pojęciem tym łączy się stan równowagi pomiędzy potrzebami i oczekiwaniami pracownika wobec pracy, a ich zaspokojeniem. Nie jest ono wyłącznie funkcją tego, co praca daje, lecz tego, czego się jeszcze pragnie. Jest wypadkową potrzeb już zaspokojonych i aspiracji niezaspokojonych. Na zadowolenie z pracy wpływa wiele istotnych czynników takich, jak zaufanie do dyrekcji, świadomość uczestnictwa w ważnej pracy, możliwość awansu oraz sprawiedliwa i słuszna płaca, wystarczająca na przyzwoite utrzymanie, możliwość większego zarobku w przypadku zwiększenia wydajności pracy.


Podstawą wyceny pracy jest jej wartość wynikająca z reguły z popytu i podaży, która sprowadza pracę do funkcji towaru rynkowego. W krajach wysoko rozwiniętych praca uzyskała bardzo wysoką cenę, w przeciwieństwie do społeczeństw zacofanych technicznie 
i przemysłowo. Wynika z tego, że nakłady pracy żywej, wydatkowanej przez pracownika, 
w dużej mierze określają ogólny koszt wytworzenia towaru. Na rynku taniość pracy powoduje niechęć przedsiębiorstwa do inwestowania w urządzenia techniczne, niesie chęć zakładania przedsiębiorstw tam, gdzie praca jest tania, gdyż wiąże się to z dodatkowymi zyskami. W tym kontekście mówimy o społecznych normach wyceny pracy, niezależnie od jej wartości użytkowej.


W odniesieniu do tego praca znajduje na rynku swoją rzeczywistą wycenę, jest nią tak zwana płaca, inaczej zwana również wynagrodzeniem, pensją czy gażą. Płaca jako kategoria społeczno-ekonomiczna wyraża określone stosunki ekonomiczne i międzyludzkie, czyli społeczne. Płace mające swoją wysokość, strukturę, formę, a nawet częstotliwość wypłat, stanowią narzędzie polityki gospodarczo-społecznej. Płaca, obok funkcji dochodowej, bodźcowej, kosztowej, pełni jeszcze inną ważną funkcję społeczną. Mianowicie wywołuje określone skutki społeczne u samych pracowników, w ich rodzinach, w grupach roboczych, 
w całej załodze i w poszczególnych kategoriach społeczno-zawodowych.


Fakt „utowarowienia” pracy w gospodarce rynkowej ma swoje złe i dobre strony. Przede wszystkim jest chyba najlepszą, możliwą motywacją. Pieniądze są podstawowym mechanizmem pozwalającym nagradzać i kształtować zachowania, postępowanie i stosunek pracowników do pracy. Płaca jako bodziec dla pracownika kształtuje jego postawy wobec pracy, a relacje między płacami wpływają na stosunki międzyludzkie w zakładzie. Płaca jest też jednym z kryte, postępowanie i stosunek pracowników do pracy. Płaca jako bodziec dla pracownika kształtuje jego postawy wobec pracy, a relacje między płacami wpływają na stosunki międzyludzkie w zakładzie. Płaca jest też jednym z kryteriów oceny społecznej wartości pracownika, a mianowicie jest źródłem jego prestiżu. W płacy bowiem zawiera się ocena pracowników przez innych ludzi, na przykład przez kierownictwo czy dyrekcję. Również na podstawie płacy kształtuje się własna, subiektywna ocena danego człowieka 
o sobie. Człowiek, który jest zadowolony ze swojej płacy, czuje się doceniany i przede wszystkim potrzebny. Dlatego każdy z nas chciałby zarabiać dużo, ale aby zacząć zarabiać, 
a już tym bardziej dużo, to najpierw trzeba znaleźć odpowiednią pracę, co niestety nie jest łatwe. Stale rosnące bezrobocie sprawia, że na rynku pracy jest wzmożona konkurencja, a co się z tym wiąże, pracodawcy stawiają coraz większe wymagania. Aby sprostać tym wymaganiom ludzie starają się – oczywiście w miarę swoich możliwości – podnosić swoje kwalifikacje. Zadaniem uczestników rynku pracy jest sprzedać się za jak najwyższą cenę, co 
z pewnością do łatwych zadań nie należy. W wielu przypadkach owe trudności są powodem frustracji, a nawet szukania tak zwanych „pleców” czyli pracy przez znajomości. Skutkiem tych trudności mogą być również natężenia uczuć negatywnych tj. zazdrość wobec otoczenia. Żyjemy w społeczeństwie i rzeczą ludzką jest obserwowanie bliskich czy znajomych i na tej podstawie dokonywanie samooceny.


W warunkach gospodarki rynkowej ocena pracy jest wypadkową wspomnianych już kwalifikacji, podaży i norm społecznych. Można jednak zaobserwować pewną zasadę na rynku pracy. Otóż praca wysoko kwalifikowana wygrywa z pracą mniej kwalifikowaną, czego skutkiem społecznym jest eliminacja lub pomijanie ludzi niewykształconych na owym rynku. Stają się oni nieatrakcyjni na coraz bardziej wymagającym rynku. Rośnie bezrobocie czyli stan bezczynności zawodowej osób zdolnych do pracy i zgłaszających gotowość do jej podjęcia, dla których to ludzi podstawą egzystencji są dochody z pracy. Bezrobocie szczególnie szybko rozwija się na wtórnym rynku pracy. 

Jak bezrobocie wpływa na sytuację życiową jednostki oraz na jej więzi społeczne? Badania coraz częściej potwierdzają powagę całej sytuacji. Występuje powszechne poczucie beznadziejności, także – a może przede wszystkim – u ludzi bardzo młodych, którzy dopiero zaczynają swe dorosłe życie. Bezrobocie powoduje zaburzenia w życiu rodzinnym oraz 
w kontaktach nieformalnych osób nim dotkniętych. Pracodawcy pragną zatrudnić pracownika o wyższych kwalifikacjach, niż są na danym stanowisku wymagane czy też potrzebne, mając nadzieję na późniejsze wykorzystanie tych kwalifikacji. W praktyce kandydatów bez wyższego wykształcenia nawet nie zaprasza się na rozmowę kwalifikacyjną, z góry są na przegranej pozycji. Innym bardzo ważnym problemem jest wiek. Wielu ludzi po przepracowaniu kilkunastu, a nawet kilkudziesięciu lat traci pracę z powodu problemów finansowych przedsiębiorstwa. Tacy ludzie mają nikłe szanse na znalezienie pracy odpowiadającej ich kwalifikacjom, gdyż pracodawcy wolą ludzi młodych, nastawionych na sukces.


Pojawia się pojęcie jakości pracy ludzkiej. Obecnie obserwuje się trend podnoszenia kwalifikacji lub modyfikowania posiadanych, gdyż w sytuacji dużego bezrobocia tylko wtedy można mieć jaką taką pewność swojego miejsca. Jest to zjawisko wynikające z konieczności pozostania atrakcyjnym na rynku pracy, ale jakże pozytywne. Dzięki tak silnej konkurencji zmienił się między innymi stosunek do nauki – szczególnie na wyższych uczelniach. 
W chwili obecnej studia wyższe traktowane są jako paszport w przyszłość, nadzieja na dostatnie życie i realizację marzeń. Niestety nie zawsze tak się później dzieje i nie należy zapominać, że nie wszyscy mogą sobie pozwolić na podjęcie studiów. Jednego możemy być pewni, a mianowicie młodzi ludzie coraz to większą wagę przywiązują do kierunku studiów, biorąc pod uwagę przede wszystkim późniejszą możliwość uzyskania dochodowej pracy. „Dla każdego człowieka wybór zawodu, pracodawcy, miejsca pracy, to jedne 
z najważniejszych decyzji życiowych. Decyzja o podjęciu takiej czy innej pracy w znacznym stopniu determinuje styl i standard życia, otoczenie, przyjaciół, a co najważniejsze – poczucie własnej wartości”.
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